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Bunt Słodnydi « Bslszew Sytuacja nu DakHim ©schodzie
Byga, d. 1.4. — Przedostały się tu 

^iadomosei, że od kilku dni w Peters- 
’Qrgu i okolicznych miejscowościach 
trwają rozruchy na tle głodowom. Spo­
wodował je brak chleba, którego nie 
tocźna dostać nawet za kartkami ÇV na- 
FMach i rabunkach biorą udział kuble- 

i dzieci.
W niągu dnia onegdajszego rozgro- 

BbOiia rządowy magazyn żywnościowy 
w Carskiem Siole pod Petersburgiem 
Oraz 7 jadłodajni w śródmieściu Peters

burga. Policja [aresztowała 150 osób 
Ponieważ wojsko, wzywane do tłu­

mienia rozruchów, odmawia użycia bro­
ni, władze sprowadziły ;z Kronsztadtu 
marynarzy. f

Główną przyczyną niezadowolenia 
ludności jest stały spadek stopy życio­
wej, spowodowany przez inflację. Za­
robki nie zwiększyły się wcale, podczas 
gdy ceny artykułów na tak zwanym 
„czarnym rynku* wzrosły kilkakrotnie. 
Racje żywnościowe wydawane przez 
urzędy sowieckie są niewystarczające.

Aresztowanie 100 komunistów
Łódź, 1.4—Policja łódzka późną no- 

‘‘ł wkroczyła do mieszkania przy ul 
-fegielnianej 19, należącego do kupca 

«zpiebcrga W mieszkaniu tem odby- 
*ałe się zebranie komunistycznego 
•wiązku młodzieży przemysłu {włókien 
Qicz*go. Aresztowano ogólsm 100 osób, 
P°czem przewieziono je do aresztu przy

komendzie policji, gdzie natychmhat od­
były się szczegółowe bjtdan’a. Areszto­
wania dokonana zostały pod zarzutem 
prowadzenia akcji wywrotowej, gdyż 
związek organizował jaczejki komuni­
styczne wśród robotników włókienni 
ezych w Łodzi.

Dp^łoici miast u flmiryce
Nowy Jork, 1.4. Przez Amerykę, 

* laozoj przez Stany Zjednoczono prze 
sie znowu fala kryzysu gospodar 

’iago i finansowego
W niesłychanie ciężkiem położeniu 

^ilazły się miasta z pośród których 
^'kaset ogłosiło niewypłacalność.

Inne natomiast ratujj się redukcja­
mi personelów urzędniczych i zniżkami 
bobków.

Ten ogólny zamęt powiększa fakt,

że ostatnie mHjoncwe niedobory w bud 
zecie Stanów Zjednoczonych zmusiły 
rząd do uchwalenia nowych, bardzo 
ciężkich projektów podatkowych

Między innemi powiększono taryfę 
pocztową, wprowadzono podatki od bi­
letów kolejowych, widowiskowych i in 
nych.

Obecnie jednak już wiadomo, że 
. podatki te nie pokryją niedoborów.

Mojatch 00 Jezuiíów ® Hiszpanii
Citta del Vaticano, 1.4. „Osservato

6 Romano“ zauważa w zakresie sy- 
Qacji y Hiszpan]i, że nie było żadnych 

'■ ^dneści w związku z likwidacją z-»ko- 
5 jezuitów, a szczególniej z owKdnię- 
letti przypisywanych im „bogactw. 

Pyzato się bowiem, że znaczna część 
Je^®ickich klasztorów, uniwersytetów, 

i & p należała do trzocich o’ón 
dawnych Jyzuiei mieli w Hiszpanji 
^nść instytutów o charakterze uniwer- 
ř^eckim, dwadzieścia szkół średnich w 
.0(*zaju zakładu chyrowskiego w Polsce 

■'A obserwator]*, jedną lecznicę z in­

ternatem dla trędowatych oraz dziesięć 
klasztorów, gromadzących 1.115 mło­
dych zakonników. Przeważna fzęść 
gmachów, w których mieś iły się te 

i instytucje, należy de S.olicy Apostoł 
> skiej, do episkopatu hiszpańskiego, do 
Í władz prowincjonalnych i t p. Nato­

miast te nieliczni) posiadłości, jakie na­
leżały do zakonu, obciążone są znacz 
nemi długami 'hipotecznemi D ivniik 
watykański stwierdza, że 'rząd hiszpań 
ski może skonfiskować te budynki, ale 
ich wartość nia wystarczy na utrzyma­
nie ehoeby jednej szkoły z internatem.

Podróż ministrów du Londynu
w Paryż, 1.4. Premier Tardieu odbył 
. ftŁoraj ponownie rozmowę z ambasa- 
p" ® W, Brytanji, lerdom Tyrollem

0(Rzas rozmowy uregulowano ostalecz
*e szczegóły swej podróży ministrów 
"“heuskich do Londynu
ř frajer Tardieu i min Flandin 
ln?ZCZa ParJź nie w ni9(^inl? P° P° 

jak to było początkowo przewi­
jane, lecz w niedzielę zrana pocią-

I " o godz. 10-ej i przybędą do 
. Mynu około godz 17 ej. Niezwłoczni- 
p- Przybyciu premjtr Tardieu odbędzie

1 szą rozmowę z Mac Donaldem, po 
v °reJ nastąpi bankiet, wydany w am-

Jzie francuskiej. W poniedziałek

rokowania francusko-angielskie, mające 
się odbyć w apartamentach urzędu prem- 

: jera angielskiego, przerwane będą 
śniadaniem, jakie na eześc swych gości 

j wyda Mac Donald. Przy końcu rozmów 
wydany będzie komunikat, puczem 
wizyta gości francuskich zakończy się 
obiadem u lorda i lady Londerry.

Podczas swego pobytu w Londynie 
ministrowie francuscy z towarzyszącyri 
im rzeczoznawcami zamieszkają w hotelu 
Hyde Park. Odjazd ministów franeu 
skich z Londynu nastąpi w poniedziałek 

I wieczorem, tak, że Tardieu przybędzie 
do Paryża we wtorek zrana.

Paryż, 31.3. W dłuższej depeszy z 
Zdalekiego Wschodu korespondent „Le 
Petit Parisien“ donosi m in. że rząd 
chiński wogćle jest zbyt słaby, aby po- 

. wziąć jakąkolwiek decyzję, którą mo­
głyby wyzyskać wrogie mu czynniki po ■ 
lityczne wewnątrz kraju. Gdyby we wrze 
śniu roku ubiegłego, nazajutrz po zaję- 

í ciu Mukdenu przez oddziały japońskie, 
Chiny rozpoczęły rokowania z Japonią, 
pukój panowałby już cddawna na Da- j 
lekim Wschodzie, za cenę pewnych kon­
cesji chińskich kosztem kolei żelaznych 
w Mandźurjt Dzisiaj, po 6 miesicach 
agitacji i propagandy, po tern, kiedy 
kwestia konfliktu z Japonją posłużyła 
jako pretekst do walki między cbiń- 
skicmi klikami politycznomi, niełatwo 
będzie znaleźć w Chinach kogokolwiek, 
ktoby zechoiiił wziąć na siebie odpo­
wiedzialność za traktat z Japonją Tero 
się tik tłumaczy, że rząd chiński tak 
chętnie chowa się poza plecami Ligi 
Narodów i mocarstw europejskich. Kon­
ferencja szanghaiska—kończy korespon­
dent—od tygodnia jest w impasie.

Paryż, 1.4. Nowe pamtwo mand­
żurskie przejęło kontrolę celną na chiń

sko-mandźurskiej granicy morskiej, prze­
znaczając wpływy na spłatę p-życzok 
zagranicznych. ■

Paryż, 1 4,^Stolica Czan-Czun zaję­
ta jest przoz wojska japońskie. Prezy­
dent Pn-Yi ze względu na grożące nie­
bezpieczeństwo ze strony grasujących 
w okolicy biind partyzanckich, zwrócił 
się do jenerała japońskiego Hmjo o po­
moc wojskową.

Min. Sokal zmarł
Bern, 1.4 Po dłuższej chorobie 

gruźlicy nerek zmarł tu dziś w nocy w 
klinice Lindenhof fmiuister Franciszek 
Sokal, polski delegat' do L gi Narodów

Komunikat
Stowarzyszenie Plantatorów Buraka 

Cukrowego w Płocku niniejszem zawia 
dama swych Członków, że wstępne 
rozmowy z Zarządem Cukrewni .Bo- 
rowiozki zostały przeprowadzone.

Wobec zasadniczych różnic, jakie 
się ujawniły, pertraktacjo zostały prze­
niesione na grunt warszawski.

Lokaut „widowiskowy" we Francji
i aryż, 13. Pozostająca od 12 dni 

w ziwieszeuiu sprawa lokautu teatrów, 
kinoteatrów i innych przedsiębiorstw 
widowiskowych osiągnęła dziś swój 
punkt kulminacyjny, dzisiaj bowiem Iz 
ba deputowanych ma rozpatrzyć wnio­
sek preiLjara Tardieu co do zwolnieii a 
tych przedsiębiorstw ud ciążących na 
mch nadmiernych podatków na rzecz

skarbu francuskiego oraz t. zw. opłat 
dla biednych.

Powołany do życia komitet obrony 
interesów teatrów i kinoteatrów posta­
nów ł na wypadek odrzucenia przez iz­
bę wniosku prenijera, ogłosić lokaut 
z dniem 4 kwietnia. Właściciele music- 
hallów, cyrków, kabaretów i t- d. wy­
razili solidarność z akcją komitetu.

Mlepekój ï Berlinie i Rzymie
Londyn, 1 4—„Times" w depeszach 

swoich korespondentów z Berlina 1 Rzy 
mu stwierdza, że zapowiedziana na po 
niedziałok konf- rencja L neusko brytyj­
ska w L Ddyuie wywołują niez d;wo- 
lenlo w Br.rii.ii« i Rzymie Pierwotna 
brytyjska propozycja, aby Niemcy wzięły 
udział w konferencji 4-ch mocarstw w 
Londynie wywołała w Berlinie zado 
w lenie, gdyż oznaczłło to, że Niemey 
wezmą udział jako równy pomiędzy 
równymi w sprawie naddunajskiej i to 
od samego początku. Ooecaie wizyta 
premjera Tardieu w Londynie wywołu 
je n’epi-kôi, albowiem w Berlinie utwier­

dza się przekonanie, że spotkanie 4 ch 
mocarstw zależne jest od rozmów p. 
Taruieu i stanowić może jedynie uzu­
pełnienie jego londyńskich konwersacji 
Co się t^czy Rzymu to wiadometó o 
przybyciu Tardiea do Londynu nia była 
w Rzymie przyjęta życzPwie. Przewa 
ża podejrzeń.e, że obecnie rząd bry­
tyjski nie będzie nah gal na odbycie 
bezzwłoczne konferencji 4 ch mocarstw 
w Londynie, Gdyby poby t Çp. Tardieu 
Flandin’a przedłużono i gdyby prinksztal 
cił się na konferencję 4 ch mocarstw 
to podejrzenie Włoch byłoby usunięte.

Nap ni na kasjera kolejowego
■*. Łódź. 1.4 — Onegdaj o godz. 17 

I na kasjera dwom kolejowego Łódź 
1 Kaliska Marcehgo Unińskiego dokonano 

napadu rabunkowego.
Uniński na pół godziny przed napa­

dem zdał wszystkie pieniądze do PKO. 
. W chwili, gdy woźny z plombownica 

wyszedł z pokoiku za kasą, w którym 
1 znajdował się kasjer, wdarło się tam 
i dwueh bandytów, usiłujących kasjera 

obezwładnić Uniński, szamocząc się 
i z napastnikami, cofnął się do dzwonka 

alarmowego. Na alarm przybyli dyżnr- 
* ni policjanci, dyżurny ruchu oraz służ­

ba kolejowa. Jeden z bandytów usiło­
wał ucioc, lecz został ujęty. Drugi na­

tomiast, zatrzasnąwszy siatkę bezpie 
czeńńwa w kasie, począł się z za niej 
ostrzeliwać. Policja odpowiedziała 
strzałami również, zabijając bandytę na 
miejscu.

Piąte Bid ptiiticiin anisitrii*
Na czele komisji, która ma za zada 

nie zunifikowanie mininistersiw komu 
nikacji i rob publ. stanął inż. Gallot. 
W skład tej komisji wchodzi z ramie­
nia min robót pa 1 podsekretarz stanu 
inż Kazimierz Górski, zaś z ramienia 
min. komun dyr. dep ogólnego Adam 
Gałecki. Pozatem w skład komisji wej­
dzie przedstawiciel biura usprawniania 
administracji.

^püinlnùiny, że czas otLioroli prenumeratę no m. kanecier
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tem wszystko było obliozono tylk" ,Ważna placówka społeczna

0 polsko-niemieckich stosun
kach handlowych

l Wszyscy paœ'çtamy dobrze rokowania, 
I prowadzone przed dworni laty w spra­

wie zawarcia traktatu handlowego pol- 
; sko niemieckiego. Delegaesja polska wów­

czas, z niepospolitym zasobem dobroj 
woli, dążyła do nsiąunięeia porozumie­
nia, które by dało w wyniku jakiś inoż 
liwy dla strou obu modus v.vsudi Przed 
stawicielom naszym chodziło jedynie o 
uzyskanie w tym traktacie równych 
praw i obowiązków zarówno dla N e- 
miec jak i dla Pulski Jakże odmienne 
było wówczas zachowanie się przedsta­
wicieli Niemiec w tych rozmowach. Te 
ciągłe zwłoki, ustawiczne odkładania 
dalszego uiągu rokowań, zasinianie się 
brakiem wskazówek z Berlina i wyjaz­
dy po instiukcje-—wszystko to wskazy­
wało na złą wolę delegacji niemieckiej. 
Po długich i uciążliwych rokowaniach, 
trwających blisko rok cały, trak at 
handlowy polsko-niemiecki został wresz­
cie uzgodniony ostatecznie i uroozyśoió 
przez przedstawicieli obu stron podpi­
sany, niedługo potem nadeszła wieść z 
Berhna, że umowa ta nie będzie przez 
parlament Rzeszy ratyfikowana. A za-

Po dwutygodniowych rokowaniach, 
prowadzonych w Warszawie przez przed­
stawicieli Polski i Niemiec w sprawie o 
hrotu towarowego pomiędzy obu temi 
państwami, doszło wreszcie do uzgod­
nienia poglądów i porozumienia, na 
podstawie którego Rzesza Niemiecka ma 
ograniczyć zastosowane maksymalnych 
stawek celnych, godzących w import z 
Polski. Przedstawiciele Polski wzamian 
zgodzili się na wyznaczenie pewnych 
określonych kontygentów towarów nie 
miookkh, należących do listy, objętej 
omatnibmi zakazami przywo’.owemi. Przy 
wyznaczaniu owych kontygentów, które 
ma nastąpić w ciągu bieźąeego tygod 
nia, za podstawę będą brane ilości to 
warów, jakie -sprowadzone zostały z 
Niemiec do Polski w roku ub. Porozu­
mienie to, jakkolwiek jeszcze nie mają- 
eo charakteru formalnego, jest prze 
ciąż piorwszem przejawom pewnej ugo 
dowośoi niemieckiego kontrahenta. Do 
iyohezas wszystkie próby, jakie były w 
tym kierunku podejmowane przez Pol 
skę, spotykały się z wrogą niechęcią 
i zdecydowanym oporem Niemiec.

budowlanego nadchodzącego, w zakresie, 
o ile można, jaknejszerszym, stała się 
naozoliem zagadnieniem ”fer technicz­
nych i przemysłowych Warszawy, po­
winna ona niewątpliwie zwrócić również 
uwagę tych sfer w naszem mieście i oko­
licach.

Od wszechstronnego rozpatrzenia 
tego zagadnienia, od krytycznej oceny 
podetaw finansowych i technicznych, na 
których powstaćby mógł wzmożony 
rozwój budownictwa — zależałyby dal­
sze losy tej inicjatywy, z jaką wystę­
pują sfery techników i przemysłowców 
budowlanych w całym kraju.

Przypuszczamy, że w akcji powyż­
szej nasze Towarzystwo techniczne ode 
graeby mogło rolę pierwszorzędną, mia­
rodajną dla Płocka i najbliższych okolic. 
Tylko bowiem na terenie pi wyższego 
Towarzystwa, przy udziale przemysłow­
ców budowlanych wytworzyćby się mo­
gła akcja plamiwa w tym kierunku, 
oparta z jednej strony na znajomości 
warunków lokalnych, z drugiej zaś — 
na wejściu w kontakt bliższy z inicja­
torami, podejmującymi akcję powyższą 
na obszarze całego państwa.

mysłu budowlanego — nie zawahali się 
oświadczyć, ze wzmożenie ruchu budo­
wlanego, nawet w granicach dzisiejszych 
możliwości, zaznaczonych kryzysem — 
byłoby najważniejszą próbą wyjścia 
z dotychczasuwego ciężkiego położenia.

Na ciężar bowiem panującego obec­
nie bezrobocia — wpływ przeważny 
wywiera zastój w przemyśle budowla­
nym

W pismach warszawskich znajduje­
my wzmiankę ze zjazdu zrzeszeń budo­
wlanych, świadczącą, że w roku 1929, 
koniunkturalnie niezbyt pomyślnym, bu­
downictwo zatrudniało 40Í.000 ludzi 
a więc żywiło blisko 1.500.O0* osób 
w rodzinach robotniczych. Obecnie 
liczba zatrudnionych w tym przemyśle 
spadła do */5 ej wymienionej cyfry. 
Z pośród 31'1 OOO bezrobotnych, 80 pro­
cent stanowią robotnicy, zatrudnieni w 
budownictwie i zaw.idach pokrewnych 

(„Kurjur Warszawski“)
Nad cyframi temj warto się zasta­

nowić, tembardziej, że w ruku 1931 32 
wydano bezroboczyni w postaci zasiłku 
przeszło Î00.00O.000 złotych.

Jeżeli sprawa uruchomienia sezonu

Rozglądając się wśród naszych 
zrzeszeń ^tłocznych o charakterze 
zawodowym, poświęconych zagadnieniem 
prautycznyw z dziedziny życia gospo­
darczego, największą uwngę poświęcić 
mu simy bezwarunkowo naszemu T-stwa 
Tui hniczuoBU. Technika jest najważ­
niejszym czynnikiem, poza stroną finan 
sową, we wszystkich na szerszą skalę 
poczynaniach, czy to w dziedzinie ko­
munikacji, czy w dziedzinie melioracji 
gospodarczych zarówno komunalnych 
jak i podejmowanych przez kapitał 
prywatny

Z założenia tego wychudziło nasze 
Towarzystwo Techniczne, przy zakłada­
niu zrzeszenia, stawiając jako cel głów­
ny swej działalności — usilne współ­
działanie we wszystkich na większą 
skalę podejmowanych imprezach gospo­
darczych. osobliwie zbiorowych.

Nie było wydatniejszego projektu, 
gospodarczego, któryby został pominię­
ty p-zez nasze Towarzystwo Techniczne. 
Zrzeszonie'to występowało mojciinokrot 
nie z inicjatywą i opracowaniem wszech- 
strennem strony technicznej danego 
przedsięwzięcia. .

Do największych sukcesów Towa 
rzystwa p^d tym względem nałoży ini 
cjctywa, poparta usilnomi staraniami 
i zabiegami a władz oentrsluych, w 
sprawce wznowienia budowy zaorumia­
nej linji kolejowa] Płook — Sierpc. 
Sprawa pewyżsta, poparta przez Sejmik 
Piecki i Zarząd miasta doprowadził» 
w swoim czasie do rezultatów pomyól- 
nych, któro wywarły poważny wpływ 
ni przebieg bezrobocia w naszem mieś­
cie. —

Gorliwy współudział Towarzystwa 
Tochniezmgo mieliarUf sposobność obser­
wować również w inaych sprawach 
gospodarczych, szczególnie miejskich.

Liozne projekty i pomysły były zavr 
szo przedmiotem gruntownej dyskusji 
i oceny krytycznej w Towarzystwie, 
stanc wiąe niejednokrotnie podstawę do 
wystąpienia z odpowiednią inicjatywą.

W ezameh ostatnich potrzeba takiej 
inicjatywy w Towarzystwo Tochnicznem 
Mrznou się z wielką silą — wobec 
słabnącego i zamierającego ruchu bu­
dowlanego

Na konieczność wzmożenia tag; ru 
cha zwróciły już uwagę sfory bezpo­
średnio zainteresowane. Trmat ten 
ostatnio został poruszony na Zjaździe 
delegacji stałej zrzeszeń przemysłowców 
budowlanych Inicjatywę pod tym 
względem dało Stowarzyszenie Techni­
ków Polskich w Warszawie.

Technicy i przemysłowcy budowlani 
a więc ludzie najbardziej wtajemniczeni 
w warniki finan.owe 1 tecnn.uzne prze

efekt zewnętrzny. Niemcy prcw>,,‘ 
swe rokowania ze zgóry powzięt*1® k 
stanowieniem użycia ich jedynie * L 
propagandowym, dla wykazani* 1 
rzekomej pckojowośoi w stosun^0 
swego wschodniego sąsiada.

dli*
D?iś jest nieco inaczej. Upłj#* , 

dem lat od czasu wypowiedzenia 
przez Niemcy wojny celnej. Siede®"“ 
gich lat najskrajniejszych szyku», 3j, 
dalej idących obostrzeń przywozO*J 
w stosunku do towaru polskiego- \ 
na tem zyskał i kto stracił? Ni* 
Wywóz nasz w ciągu tego czasu 
zdob jo sobie nowo rynki źbytu. Ir\ 
chlewna, dawniej niemal wyłącżni* .* 
ważona do Niemiec, znalazła sobi* 
ne ujście. Stworzyliśmy zupełni* 00 
gałąź wytwórczości—przemysł 
wy, którego produkcja obliczana]*5 
zbyt w Anglji, «tanach Zjednocz01^ 
i innych dalekich krajach zam^'3*1 
z któremi łącznosu bezpośrednią “ f 
nam oba morskie porty polskie 
wo, które szło dawniej w wielki^ L 
sei ach do Niemiec,, również skier***, 
zostało na inne rynki. To samo d* 
powiedzieć o wszystkich innych W 
rach naszych, których odbiorca#»' 61 
kiedyś Niemcy.

Zastosowanie przez Niemcy hsje*^ 
stawek celnych, w stosunku dc 
polskiego, zamknięcie przed naszli11^ 
portem granicy, wymagało także 
go potraktowania przez nas przy#1’*'. 
Niemiec I znalazło jo. Zakazy u1**1 
kie spotkały się podcbneml zakażftBlw| 
strony Polskiej Przemysł nasz 
na tem oczywiście Wyroby uiorni* 
obłożone wyższ mi cłami nie mogli 
konkurować swą dumpingową 
z krajowerai, a tymczasem rozwinął * 
lub powstały nowe zupełnie gałęzi* *' 
twórczości rodzimej. Zwłaszcza < 
lach elektrotechnicznym, radiotach*1* 
nym i chemicznym. Tutaj rozwój, 

Idący niezaprzeczonym wynikiem #°Ł 
celnej z Niemcami, poszedł tak dal** 
że wzmocniony nm przemysł po **,j 
cemu potrzeb rynku wewnętrznego,^, 
nawet nastawić się na wywóz i °P .j 
wać niektóre ryaki odbiorcze, 
pozostające pud wyłączuemi 
wpływami momieokiemi.

Dziś po siedmiu latach wojny 
śmiało możemy stwierdzia, że stratf 
nosc/ą tylko Niemcy. J

■ na ,

lihiw Ctiehmtl
Płock dzisiejszy,

a Płock dawny
Każdy starszy płooozanin, zwłaszsza 

z liezby tfoh, oo sę więcej po świeeió 
kręeili, a dużo większych i wielkich 
miast widzieli, zapytany po nowreoie» 
do ojczystego miasta, czy znajduje w 
mein jakieś zmiany, uważa obowiązek 
odpowiedzieć, że żadnych, że wszystko 
tu jest na dawnem miejscu, a przeds- 
wszystkiem podkreśla, śe miasto jest 
ibyt senne i źt panuje tu zbyt wielka 

cisza. W charakterze autora „Wspcm 
niti o pIoeku i jego gimnazjum z przed 
50 bez irała laty eraz fantazji Ateny 
Mazowieekie, w której prawiłem wiele 
o ten, ozem by Płock mógł i powinien 
by* w przyszłości, a któremi nudziłem 
przez wiele numerów ezytelnikć-w MDzień 
nika', jestem ponbkąd obowiązany, 
gdy po długich laiaeh nareszcie mi się 
rodzinne miasto zobaczyć udało, stwier­
dzić, jaki a w niem zastałem zmiany 
i ozy mają słuszność ci staruszkowie, 
co się wyrażają o Płocko z przekąsem, 
jako o mieście martwom, nudném i t. d.

Źe Płock jest miastem oichem, że 
niema w mein ruchu, turkotu kot i ry 
ku syren samochodowych, że chodników 
nie przepełnia ta tłum zacietrzewiony, 
a gwałtownie i gorączkowo gdzieś spie­
szany, to prawda, ale to nie jest bra­
kiem, a wielką zaletą, ważkim atutem 
miasta. Jak dym z kominów fabrycz­

nych, i tak i hałas na ulicach jest, pla­
gą i przekleństwem wielkich miast, 
wałka z pierwszym jest już pre<adzo 
na energieznie oddawna, d-> drugiego 
też pomału zabiera się techniks. i usta 
wodawstwo, skargi wiec na oiszę i spe 
kój są comjmniej nieaktualne. Dum 
nymi byó powinni pluoczame zw swojej 
uszy, ze spekoju jaki panuje zwłaszcza 
na boeznyab i odleg ejszych od środka 
miasta ulicach, a jeżeli kogoś ta cisza 
do snu usposabia, to i cóż? Można mu 
tylko życzyć przyjemnych marzeń, po­
radziwszy pójść do swego numeru 
i spać się położy?.

Wisuzioli co robią amerykanie, 
kiedy stolicę w Waszyngtonie, a nie 
w jakimś New Jorku lokowali, bo «zło 
wiekowi, co ohce pracować zwłasieza 
umysłowo, cisza nie tylko nie przeszka 
dza, lesz przeciwnie dajo mu możność 
lepszego dokładniejszego wykonania 
praoy, obmyślenia każdogo jej szczegó 
In, wycyzelowania i wykończenia wszyci 
kiego jaknajdekładniej. Cisza »zczegól- 
nioj jest potrzebna, gdy się piaze pra 
wa, wydaje zarządzeni*, ja zaś wególe 
nie znam zawodu, któryby dla wykona­
nia swoich prac potrzebował hałasu 
Pedagog, lekarz, artysta, uczony, rze­
mieślnik, już nie mówiąc o urzędniku 
wszystkich kategoryj, każdy woli pra­
cować w ciszy, a że nie czym tego 
kotlarz i muzykant, to dla tego tylko 
że jego fach jest już z natury halasil 
wy i dokuczliwy tak dla etocz^nia jak 
samego pracownika. I eo tam za Jo­
sef Conradów naplodził Płocś, że im 

do zdruwia potrzebne grzmoty, pioruny, 
ryk fal. Mamy w Płocku oiszę i dzię 
kujmy za nią Panu Bogu, a jak komu 
już tak bardzo hałasu trzeba, t® niech 
jedzio sobk do Łubpk, to niedaleko, 
może trafi na jakie huki podziemne.

Ja bardzo przepraszam czytelnika 
za te uehyleaie się od te «ata, ale tego 
rodzaju gadanie anioła z cierpliwości 
wyprowadzi, Może w pi^kl®, albo 
ozyścu jest cicho, m>że cieho było w 
katordze albo i w naszem pierwszem 
lopszem więzieniu, może ksiądz ed ołta « 
rza powiedział gdzie kiedy nie pokój 
wam, a życie w hałasie Jednam sio 
wem niach żyje płocka cisza i bługi 
spokój.

Nie można twierdzić również, że w ' 
Płocku od pół wiekn nie się nie zmie 
niło. Że środek mi?sta mało się zmie­
nił to prawda, ale nie tylko nie po 
chylił się ku starości, nie tylko me 
opuścił, nie tylko na miejscu odwiecz­
nych pamiątek ^historycznych i stylo­
wych kamieniczek nie puwyrastały be 
tonowe monstra, ale tu i owdzie ces 
dobudowano, cos przerobiono, coś od­
słonięto i w wyniku Płock jest obec­
nie o wiele piękniejszy, niż przed pół 
wiekiem. Natuoi’ast wzrosły i zabudo 
wały się krańce. Ale rozejrzyjmy się 
systematycznie i wyszczeęólnijmy do 
kładmej, co się w Płocku zmieniło. 
Otóż nasza chluba i chwała nasza Ka­
tedra stosunkowo niedawno inną była 
ona tak na zewnątrz, jak zwłaszcza 
wewnątrz. Nie ma już klasycznego 
portyku przyklejonego do romańskiej 

świątyni, nie mającego z nią nic 
nego, stanowiącego niby budowlę 
ną, polichromia pieści oko tam, 1 
dawniej piętrzyły się nagie, przypo'1 {, 
jąoe zbór protestancki ściany. Z *1 
kiem podobno kaplicy królewskiej i ? 0 
ników tu i owdzie w ściany p*ffřít\L 
wywanych, we wnętrzu katedry 
ko jesi inne, piękniejsze, ołtarze, 
na, stalo, w oknach zjawiły się 
Wszystko wspaniale, okazałe, 
jące — niri ta, co dawniej.

Obok katedry tam, gdzie
Rtal tylko jeden dworek, nic*10^ 
mieszkanie kilku księży, wy bud o** 
starając się go uzgodnić z jej 
spory i piękny dom muzoaluy. T ,j 
ni® było, to owoc zabiegów no#3-’L 
czasów. W służącej za dzwonnik 'p 
roźytnej wieży Kaimiorzowskiej te* *' 
ważyć się dają pewne zmiany. 
ny i ciężki kentrfors, wybudowani < 
wiem kiedy i przez kogo, ale jaWlllAii 
•ein wzmocmmiia wieży i wIr^jť' 
brzydki został rozebrany, przoz 
ża piękniejszą się stała. Niestali ;0) 
ruur prymitywny jednak rubil !8’ 
gdy go niema, potworzyły Się ^r° 
rysy Kwoslja wzmocnienia wMI jg 
ła się znów aktualną. Dostanie 9l^-p) 
drzwi, prowadzących na wieżę 
dawniej sadaniem niolada, trzeba .fJ 
było drapać po niesłychanie 
i stromych schodach Istniej* 
brzydkie i wygodne sch- dy wio^* ’ 
zyskała niedawno, to też nowoso.

(C. d.
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E’C'ha Płoaki®
Kwiecień

Piątek

D z i s
f Teodory

■

Jutro
Franciszka

O;Y4UR NOC’NY w APTEKACH
DZIŚ — śmigielski 
JUTRO — Włodkowski

Apteka ezynna od g. 7 wleci, do 9 rauu 

0 Y /. U R NOCNY LEKARZA 
B Z I S w porze nocnej przyjmuje 

dr. BECZKO WICZ

RADJO.K0NC6RTV
Program na dziś

12.10 Płyty gramofonowe. 
1*.35 Płyty gramofonowe.
14.45 Płyty gramofonowe.
15.26 Odczyt z cyklu dla maturzystów.
15.45 Giełda pieniężna, oraz Koir.

Cent. Bmr. Hydr, dla żeglugi 
i rybaków“.

15 60 Odczyt z cyklu dla maturzystów
16.10 Płyty gramofonowe, 
10.20 Skrzynka pocztowa.
16.40 Płyty gramofonowe
16 66 Lekcja języka angielskiego.
17.10 „żarty primaaprilisowe1.
17.30 Koncert orkiestry dętej.
16.15 Przegląd rolniczy prasy zagra- 

ni«®aej**-
10.30 Wiadomości sportowe.
10.-55 Płyty gramofonowe.
lt.46 Prasowy Dziennik Radjowy,
20.00 Pogadanka muzyczna
ÄG.15 Koncert symfoniczny z Filhar- 

monji Warszawskiej
W przerwie kwadrans literacki 
p. t. „Wysokie drzewa Staffa”.

22.50 Muzyka taneczna

Akidtamlcka „Czarna Kawa**.

Przypominamy, że w sobotę 2 b. m. 
« sali T wa Wioślarskiego o g. 22-ej 
Akademicy Płecczanie rozpoczynają swą 
tradycyjną „Czarną Kawę* która trwać 
będzie de da. 3 b. m. godz. 7 ej (po 
dębno i dłużej).

Zapowiada się świetnie, radzimy 
więc wszystkim punktualnie przybywać 
ie względu aa ściśle określoną ilość.. 
Czarnej Kawy.

Zaznaczamy, że podpieranie ścian 
i pieców w czasie tańca zostało surowo 
wzbronione,

Prohibicja aie obowiązuje.

Zakończenie Kursu Budowy 
Kajaków.

Jutro t. j. w sobotę dn. 2 kwietnia 
0 g 10-wj odbędzie aię zakurzenie 
•góiuopolskiege kursu budowy kajaków, 
zorganizowanego przez hufiec harcerzy w 
Piecku przy poparciu Mazowieckich 
Warsztatów Szkutniczych.

Na kurs przyjechali następujący 
harcerze:

Jaa Anto*tewioz z Miuska Mazo- 
wieskidgo, Czesław Kasiński z G styuia 
WlkpJułjan Kochowicz z Gostynia 
Wlkp. Marjan Kloc ze Lwowa Włady- 
®Iaw Paoieh z ł aska, Edward Popie­
lach z Kołomyji, Stanisław Beck z Ko 
loffiyji, Jerzy Ciszewski z Gostynina, 
Władysław Hejbowiczz Gostynina, Wła­
dysław Tarnowski z Kamionki Ótruinl- 
łowej, Józef Łabedzki z Losina Wlkp.

Każdy z uczestników wykonał dla 
•iebie jeden .dwuesebowy kajak, oraz 
trzymał bezpłatnie dwa wiosła kaja* 
howe,

Pe zakończeniu uroczystości wszyscy 
aezestnioy kursu zaniosą, wykonano 
Prztoü siebie kajaki, na dworzec kole­
jowy

Dzielnym harcerzem życzy Redakcja 
odbycia wielu dalekich wędrówek kaja­
kowych.

Szczęść Boże!
Kredyt budowlany

Przed świętami byli w Warszaw e 
P^edstawicielo francuskiej grupy finan 
8,J^ej, która zamierzała udzielić więk- 
BzbJ pożyczki na ożywienie spółdziel- 
CleRc ruchu budowlanego na wiosnę r. b.

Pertraktacje nie doprowadziły do 
Pboayślnyeh wyników,

Teatr Miejski
25 letni jubileusz 

Mieczysława Mieczyńskiego
W sobotę 2 kwietnia odbędzie się 

25-letni Jubileusz pracy scenicznej 
naszego kierownika teatru M Mieczyń- 
skiego, na którym wystawiona będzie 
znakomita kemedja H. Malin'a .Mąż 
na usługach kochanka*.

' W wykonaniu sił fachowych artystów 
teatrów Warszawskich, Łódzkich i To­
ruńskiego, którzy gościnnie wystąpią 
w tym dniu, ohcąc uczcić święto swojego 
kolegi udział przyjmują.

M. Senowska art teatru Toruńskie­
go, K. Kamieniecka art. teatrów War­
szawskich, St. Dębicz reżyser i art. 
teatrów Łódzkich. J. Mierzyńska i Ju 
bilat

Reżyseruje St. Dębicz.

Rozporządzenie w sprawie sprze 
, dąży mleka.

W najbliższym czasie ukazać się ma 
rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych, regulujące sprawę sprzeda­
ży mleka. Rozporządzenie to przyzna 
wojewodom i komisarzowi rządu m. st- 
Warszawy uprawnienia do wydawania 
zarządzeń w kiaruaku ograniczenia 
sprzedaży mleka w nieodpowiednich 
miejscach oraz przez niepowołane osoby,

Z przemysłu piekarskiego.
W dniu 3 kwietnia odbędzie Się w 

l Warszawie zjazd przedstawicieli prze- 
i mysłu piekarskiego z całego wojewódz­

twa. Zjazd ma się zastanowić nad obec- 
! ną sytuacją tej gałęzi przemysłu i roz 
! ważyć szereg spraw, a między innemi 

powziąć uchwały w sprawie przeprowa­
dzenia rewizji uprawnień mistrzow­
skich co do szkolenia uczniów W prze 
dedniu zjazdu delegacja związków ce­
chów piekarskich uda się do Włocław­
ka dla odbycia konferencji w tychspra 
wach z prezydjuin izby rzemieślniczej.

Kasy C o<ych.
Ogólnopaństwowy Z’iazek kas cho­

rych wydał zarządzenie w sprawie 
wydawania środków lekarskich przez 
t. zw. punkty rozdawcze", istniejące 
przy ambulatorjach kas ehorrch w miej­
scowościach. nie posiadających aptek. 
Do czasu zatwierdzenia pi zez minist 
spraw wewnętrznych spisu leków, któ 
re ido; ą być wydawane przez „punkty 
rozdaucze', ogólnopaństwowy Związek 
kas chorych polecił wycofać z „puunk- 
tów rozdawczych środki odurza ące, 
silnie działające, oraz mieszanki leków, 
ulegające rozkładowi.

Jednocześnie wydawanie środków 
lekarskich na „punkrach rozdawczych** 
powierzone ma być farmaceutom, bądź 
też lekarzom.

Głó vny urząd ubezpieczeń.
P. minister pracy i pieki społecznej 

podp sal rozporządzenie w spraw ę znie 
suma głównego urzędu ubozpie zeń

Urząd zniesiony będzie z dniem 
i kwietnia r. b Zwierzchni nadzór nad 
nad kasami chorych, bezpośredni nad­
zór nad związkami kas chorych, oraz 
rozstrzyganie w ostatniej instancji od 
wołan od decyzji okręgowych urzędów 
ubezpieczeń należeć będzie do minisrta 
pracy i opieki społecznej. Bezpośredni 
nadzór nad kasami chorych sprawować 
będą okręgowe urzędy ubezpieczeń

Z Ż Y C 1 fl 
BKffllM KOŁA PŁOtilflfl.

Akademickie Koło Piocczan w War 
szawie, liczące 154 członków, odgrywa 
w życiu akademika ^czki) płosczanina 
ważną rolę, a zawdzięcza to wielostron­
nemu charakterowi. Jest ouo oparte 
na zdrowej zasadzie kontynuowania 
dalszego zacieśnienia węzłów koleżeń­
stwa, zadzierzgniętych na wspólnej ła- 
wio szkolnej Zaznaczyć wypada, że 
Akademickie Kolo Piocczan w Warsza­
wie, jako koło prowincjonalne, skupia 
w sobie większość akademickiej mło­
dzieży płockiej i wskutek tego jest je­
dynym reprezentantem tejże młodzieży 
na terenie Warszawy i Płocka

Działalność Koła w stosunku do 
swych członków przejawia się w dwueh 
zasadniczych kierunkach: akcja samo 
pomocowa i życie towarzyskie. — 
Szczególnie doniosłe znaczenie posiada 
akcja samopomocowa, która jest ko- 
uieczuem uzupełnieniem kilkutysięcznych 

Bratnich Pomocy Wyższych Uczelni. — 
Oigan wykonawczy Koła — Zarząd, 
udziela członkom pożyczek krótko 
i długoterminowych oraz innej pomocy 
materialnej w postaci dwueh stypendjów 
po 40Ö złotych rocznie, kwalifikacyj 
mieszkaniowych do 4 ech 2-osotowych 
pokoi w domu akademickim.

Wtórnym zaś przejawem działalnoś 
ci samepcmocowoj Koła jest akcja gwa 
rancyjna i kwalifikacyjna przy otrzy­
mywaniu przez członków Koła świad 
czeń w Bratnich Pomocach, które mają 
decydujący głos przy zwolnieniach od 
czesnego, opłat egzaminacyjnych itd. 
Jeśli dodamy, że Koło Piocczan jwspół- 
pracuje także w akcji samopomocowej 
z Patronatem nad Płocką Młodzieżą 
Akademicką, otrzymując 4 stypendja po 
300 zł. rocznie <z czasem będzie ich 
więeej i będą większe) przekonamy się, 
że A K. P. w W-wie sp* łda rzeczy­
wiście rolę naibardziej użyteczną, waż­
ną w życiu studjującej młodzieży płoc­
kiej. Życie towarzyskie w Kole silnie 
rozwinięte przyczynia się wybitnie do 
utrzymania serdecznych stosunków ko­
leżeńskich, które bez ogniskującego je 
Koła byłyby nieraz utrudnione, jeśli 
się zważy niezmierne rozproszenie 
akadomków na poszczególnych uczel­
niach i wydziałach. Zarząd 
Koła oprócz dwueh dyżurów 
tygodniowo dla poszczególnych sekoyj 
urządza w każdą niedzielę zebranie 
towarzyskie dla członków i sympatyków 
Koła. Frekwencja ostatnich zebrań 
dochodziła do 200 osób a nawet i wię­
cej. Coroczny Bal Płocozan w W-wie 
urządzany staraniem Koła Byłych Wy­
chowawców Szkół Ziemi Płockiej
1 naszego Koła budzi podziw, poklask 
jest przykładem pod każdym względem 
dla innych organizacji Akademickich.

Poza temi dwoma wyżej wspomnia 
nemi sekcjami istnieje również sekcja 
kulturalno-oświatowa, której zadaniem 
jest uraądzanie wieczorów dyskusyj­
nych, informacyjnych wycieczek dla 
zwiedzania zabytków historycznych i t p. 
w miarę rozwoju miłym obowiązkiem 
naszym będzie odddanie swuich wiado­
mości i zdobyczy naukowych społe­
czeństwu z okolic rodzinnych

Te i inne dane, których nie sposób 
wypowiedrieć w ramach krótkiego ar­
tykułu, zyskały w społeczności akade­
mickiej pełną sympatię, uznanie, czego 
wyrazem jest IV Ogólnopolski Ziazd 
Akademickich Kół Prowincjonalnych w 
Warszawie w dniu 6 i 8 marca r b., 
gdzie prezesem tegoż Związku został 
wybrany dotychczasowy prezes Koła 
Płocozan w Warszawie kol. Jan Dąb­
rowski, a w skład Zarządu weszło
2 piocczan

W dniu 6 marca b. r w lokalu 
Klubu Urzędników Państwowych Krak. 
Przedm. 67, odbyło się Walne Zgroma 
dzenie A. K. P. w Warszawie. Na prze­
wodniczącego Z^br^nia wybrano przez 
aklamację kol Mag'Sira Tadeusza Mie­
rzejewskiego Pe z m v y-lo han ) spra 
woziama z działalności Zaządu, które 
złożył ustępujący prezes, kol. J. Dąb­
rowski. Po odczytaniu protokołu Ko­
misji Rewizyjnej i ożywionej dysku <ji, 
która jest dowodem wielkiego zaintere 
sowania się członków pracą Zarządu 
i współpracowaniu z nim, po udziele­
niu absolutorjurn przystąpiono do wy­
boru nowych władz Koła.

Prezesem jednomyślnie został obra­
ny dotychczasowy v.ce-prezes kol. Wie 
sław Borowski.

Do Zarząda wybrano kol. kol.:
Stefan Przedpełski vice prezes ze­

wnętrzny, Kazimierz Garwaoki v-prezes 
wewnętrzny, Zdzisław Zabroziński se­
kretarz, Janusz Dobrosielski zast. se­
kretarza, Mieczysław Sobociński skarb­
nik, Engenjusz Mianowski kierownik 
sekcji samopomocowej Stanisława Kwiat­
kowska kier, sekcji kulturalno-oświato­
wej, Jan Sikorski kier, sekcji towarzy­
skiej

W Komisji Rewizyjnej pozostali daw­
ni koledzy: Griliczó«na Halina, Po 
pławski Kazimierz, Królikowski Miron

Po uchwaleniu kilku poprawek sta­
tutowych zebranie zakończono o godzi­
nie 23 min 40

Podając te kilka wiadomości o dzia­
łalności Akademickiego Koło PI >cczan 
w Warszawie pragniemy dać tern simem 
wyraz poczuwania się do obowiązku in­
formowania starszego społeczeństwa o 
naszyeh poczynaniach oraz chęc^współ« 
pracy dla dobra Mazowsza Płockiego.

W. Borowski.
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ROZMAITOŚCI.
MiedzyaaiüLawy ehRil finansowi

PBZYBYWA DO WARSZAWY
Do Warszawy przyjeżdża w bieżą­

cym tygodniu słynny międzynarodowy 
ekspert finanse wy, doktór Kunewald 
z Wiednia Doktór Kunewald jest 
ułomny: wzrostu karlika o ogromnej 
głowie. Kunewald nie może chodzić 
i jest zawsze przenoszony na noszach. 
Kunewald jest doradcą finansowym kan­
clerza Seipla i znawcą międzynarodo­
wych finansów, nagrodzonym przez sze­
reg rządów za swoje ekspertyzy. — 
Przyjazd doktora Kun»wald& stoi w 
związku z pewnemi operacjami fmau- 
siwemi, w których zainteresowana jest 
Polska.

»silili i wni
WYCHÜW4NIE i NAUCZANIE. 

Przewudnik do wydawnictw pedagogicz­
nych i dydaktycznych S, A. Książnica 
Atlas 1932. Cena zł. 5.4*, Opr. dr. J. 
Piątek i ar. K, Sośnicki.

Jest to pierwsze i jedyae tego 
rodzaju wydametwo, nietylko w Pelsce 
ale i w Europie. Dzieli się ono na trzy 
części, Pierwsza zawiera ogólny przeg­
ląd wydawnictw pedagogicznych wyda­
nych przez S. A. Książnica-atlas druga 
podaje ieh podział według treści, trzecia 
zestawia wszystkie zagadnienia w nich 
zawarte W tej właśnie ostatniej części 
lezy punkt ciężkcśm tego wydawnictwa 
i jego największa doniosłość, zestawie­
nie to bowiem nietylko ułatwi nauczy­
cielowi jego pracę w praktycznem 
zastosowaniu różnych problemów peda­
gogicznych i dydaktycznych na terenie 
szkolnym, lecz także stanowić będzie 
walną pomoc przy wszelkich dyskusjach 
i konferencjach umożliwiając każdemu 
nauczycielowi szybk.o a gruntowne oprą- 
cowiu.e referatów. Pozaten książka 
może oyć dla nauczycieli nieobeznanym 
jeszcze należycie z pracą teoretyczną, 
prawdziwem vademecum w powodzi 
na rozmaitszych zagadnień łączących cię 
się z pracą szkolną

Michał Rusinek, którego powieść 
„BURZA NAD BRUKIEM1* ukazała się 
właśnie w druku, ma już za sobą i om 
poezji i trzy tomy beletrystyczne. Jest 
pisarzem żywym, pełnym wyobraźni ar- 
ty tycznej i temperament!, kierowanego 
świadomą sobie wolą pisarza. To też 
obraz dziejów młodego chlope, dziecko 
ulicy—rzucony w .Burzy nad Brukiem* 
na tło okresu rozbra,ania Anstrjaków w 
Krakowie w końcu wielkiej wojny — 
tętni pęłnią życia 1 bogactwem żywych 
i gorących barw,

Interesująca fabuła, liczne i bystre 
i doskonale wyzyskane obserwacje 
obyczajowości i przejawów życia tak 
niedawno minionych czasów, przeko­
nywująco narysowana i rzetelnie sym 
patyozua sylwetka Piotra Ożeluoha, bo 
hatera powieść — wszystko to sprawia 
że .Burza nad Brukiem* stan’e się 
trwałą pozycją w dorobku naszej bele- 
tystryki i silnym argumentem przeciw 
„kryzysowi twórczości** w Pols <e argu­
mentem o wysokim poziom.o literackim 
i niezawodnie szerokiej, zasłużonej 
poczylnosci. yNakład Gebethera i Wolffa 
barwna okładka K. Sopocki. Ceia 
zł. 5.50).
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LISTA OSÓB Slniewicz Borys 3 — SzömpLrißka Zofja 3.50 Magistrat m. Płocka.
25.-Niewęgłowska A. 4.— Sawczuk K. 4 — Frez Ostaszewski A.

—które wpłaciły składki na— Gą ecka M 5 — Godlewska Eugenja 4 V. prez. Szlim St. 15.-

HOIIIET HBYÄfcTELSKl POMÜtŸ iUSHYl Piasecka M.
Ksiądz Artke Bronisław

4.—
4ć—

Jędrzejewski Bolesław
Wojciechowski Si.

1 ÖÖ
1.—

Ławnik Graczyk B.
Ławnik Przybylski L

5 —
5.-

Lista za m luty Macieszyna M.
Iwanowski A.

4 50
2 — Gundlach R. 1.— Baburyn T 

Borkowski T.
3.-
3.-

Państwowe Gimnazjum Żeńskie. Pieńkowowa M, 4 — Stefański Wł 2.— Dr. Biesiekiorikl B. 4.—
Dyr Rośeidzewska M ’ 5.— Ziółkowska M. 4.— Szymańska M 1.— Chojnacki A. 2,50
Dzierżanowski Zcfja 4.— Jakimowilzówna 7of,a 2.50 Klelndienstówna Z 2.— Cywiński I. 3.50

I = NňJTMNiEJ ..^t^besz:

I
f SPÓŁDZIELNI ROLNICZEJ PŁOCKU

Spółdzielnio z ograniczoną odpowiedzialnością w P.ocku 
wszelkie artykuły potrzebne p. p. Rolnikom:

Żelazo — Podkowiaki — Kacele — Gwoździe 
— Węgiel — Cement i narzędzia rolnicze — 
jak i wszelkie wyroby żelazno-galanteryjne.

*Pat i Patachon
jako§ KINO

1 SFINKS J __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ #
« ift Początek seansów o godz. 5-ej, 7ej i 9-ij wieczorem .

Kino-teatr

Poeiątek reansów o godz. 5-ej. 7-ej i 9-ej wioezorem.I

„Nowości“'
Fleck,* Kościuszki, b.

Iniinltł telilnltm
Jlr. 3*1.

(nowa PARADA MIŁOŚCI)
W roli gównej

Maurice Chevalier

ZAWIADOMIENIE.
Walne sprawozdawcze zgromadzenie udziałowców Ka*7 

nauczycielskiej pożyczkowo oszczędnościowej przy T. N S. W* 
spółdzielnia z ogra ńczoną <■ dpowiedzialnośtią w Płocku odbędzi® 
się w piątek dn 1 > kwistn'a 1932 r o godz. 6 p. p. w lok»l° 
Kasy w szkole Ogrjdniozo-Handlowej Żeńskiej w Płocku ul 
legjalna 21 z następującym porsądkicm obrad:

1- Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego
2. Odczytanie protokółów z ostatnich walnych zebrań
3 Sprawozdanie ogolne i rachunkowe Rady i Zarządu
4. Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i sysków & 

rok 1930 i 1931, waz udzielenie absolutorjum Zarządowi.
5 Projekt podziału zysków
6 Budź ot ni. rok 1932

Osoby, dla których przyjme wa 
nie prnszków stano W1 pewną trud 
ność, mogą używać proszek ,110 
GUTER“ „MIGREŃ  - NERVO 
SIN“, w formie tabletki. Op~ko 
sortie po 20 tabletek w pudełko 
(Jena zł. 1.50 gr. Żądać tabletek 
rjąseckiego z odbitym .KOGUT­
KIEM“ ne każdej oryginalnej na­
sze] tabletce.

id En sit h
Oryginalna maść 
z (k® g u t kłem)

„MÄOZOL“ S
leczy i gei ranki pew- 
stałe od odmrożenia.

Sprzedają H
apteki i składy apteczne.

hbltltl lalDaraks, 
J musoj^ee GąSECK!EG6 
ś Vichy, 

? Ems, 
i
■ Kissingen,
> Karlsbad,
Í do przyrządzania w domu
■ wody mineralnej sztucznej, 
ą
t Żądać w aptekach 

• i drcgerjach.i

JfiŁd

szybko, starannie, po cenach umiarkowanych

WHELKiE IÍBOIY 5RSKÄRSK1E I 1BTHBL1GÄTÖRSK1E

7. Wybór nowych członków Rady w miejsce ustępujący6^
8, Wolne wioski.

Sprawozdanie wywieszone w lokalu Kusy.

Rada Hadzorcza.

DZIEŁA. — BRÜIZURY. — TYGODNIKI. — NUTY. — AFiSZE 
ULOTKI. — KOPERTY FIRMOWE. - KARTY REKLAMOWE.

ZAPROSZENIA - BILETY WIZYTOWE

PŁOCKIE ZAKŁADY GRAFICZNE
kfeLESJALM* Ar. 8

chąc nabyć proszki od bólu} 
ulowy t “„Kogutkiem" „Migreno 
Ner vojína należy żądać takowych 
w oryginalnych opakowaniach Gą- 
acckiege znany h nd lat trzydzie 
tu. Przy zakupme proszków 
z „Kogutkiem .Migreno Nervo­
sou zwracajcie uwagę na opako- 
wn|ie i odrzucajcie uporczywie 
pEizecane proszki łudząco do na 
«oych podobne^ OryginalneEona 
kowania po 5 proszków ~ ;iuda 
ok 76 groszy.

PAPIEROSY 
„OBSTALÜNKOWE“ 

w efektownym pudełku
poleca HURTOWNIA TYTUHIOWA szczEPm pmzKiEwiczft 

PŁOCK KOSChOSZKI NŽ 9 TEL. 183.

MHT Kl!
Źądalcie w aph 
i składach tap. 

łrgjenicznej 
przjsvpki ola 

dzieci
Puder Dzidzi

(l ojutklem) 
utrzymującej 
cials dziecka
w zdrowiu 

czystości
Pudełko 50 gr

DROBNE
Mieszkanie 7-o pokojowe do

wynajęcia Królewiecka 28

‘TPginRio świadectwo przemy 
słowe na piekarnię Walon 

tego Z .wadzkiego z Bielska.

in rnd üiäiem
L. O. P. P.

i składach aptecznych

fiíikhí jmi poi^ow statia
F-tock—Vlad jti wie

Przyjazd 0.49
8.34

Odjazd 4.40
15.20
18 30

hJilÉ”
Gąseckiego 

(moczopędne) 

usuwają cierpienia 
nerek i srte-yvziie 
Ori»z wadliwą prze­

mianą matsrji. 
Żądać w aptekach 

i składach aptecznych

[Biimf ssiini
snality krwi

Dr. MED.

T. Jasiobędzki
przyjmuje

w niedziele od V/>—2l/a
w Płscku, Sienkiewicza 35 m. 5.

w Warszawie poniedziałki
i czwartki od ti—7. Piękaa 16 b.

V -.UWV MA ?V4 f r W «UT

KÛLGtOWY.

P«»« m > Z1 wlaris »illMetruwy lub je<o »iejic Nadfłlsne prsed tekstem 1 «tr. — 4P fi. w tekście 2 i 3 «tr, 35 <r. xa tekstom, 4 str. — 20 <r. nekrologi — 15 tf*
UwD3 0Q10SZB11* «ykle — 10 $r., drobne sa wyra« 8 gr. Wyrazy tłustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie. Sajmaiejsze ogłoszenie zł, 1. Fantazyjne tab« 

° i (bilanse) • 60 proc, droit).
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